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PANI ZŻWIRKOWA PRZYBYŁA DO CIESZYNA —PRZYGOTOWANIA DO PRZEWIEZIENIA 
ZWŁOK DO POLSKI 


Z Cieszyna donoszą: 

Dziś, o godz. 6 m. 15 rano przybyły z Kato- 
wic autem żona Ś. p. por. Żwirki i siostra Ś. p. 
inż. Wigury w towarzystwie inż. Szymańskiego, 
kpt. Komara i por. Gazdzika. Panie zatrzymały 
się w Cieszynie w jednym z hoteli, zmieniając 
pierwotny zamiar udania się na miejsce kata- 
strofy. 

Od g. 8 m. 30 odbywa się w starostwie kon- 
ferencja, mająca na celu ustalenie programu 
przewiezienia zwłok do granicy polskiej. Ustalo- 
no, iż trumny metalowe nabędzie konsulat polski 
w Morawskiej Ostrawie. Trumny te o godz. 10 
będą przewiezione do Cierlicka, w którym zbiera 


W WILNIE POWSZECHNA ŻAŁOBA 


-~ Wiadomość o tragicznej śmierci Ś. p. por. 
Żwirki i inż. Wigury, których Wilno gościło u 


ke siebie zaledwie przed trzema dniami, wywarła w 


mieście piorunujące wrażenie. 

Dzienniki wydały wczoraj specjalne dodatki, 
które błyskawicznie dotarły do najodleglejszych 
zakątków miasta. Tutejszy „Aeroklub i „Lot“ 
oraz lotnisko na Porubanku wywiesiły czarne fla- 
gi. Prezes wojewódzkiego komitetu L. O. P. P. 
wicewojewoda Jankowski niezwłocznie po otrzy- 


maniu wiadomości o katastrofie zarządził na znak | nych obwódkach, poświęcając prawie całe nume- | 
żałoby przerwanie wszelkich imprez ulicznych, ' ry pamięci Żwirki i Wigury. 


WSPÓŁCZUCIE PRASY FRANCUSKIEJ 


Cała prasa francuska zamieszcza fotografię 
por. Żwirki wraz z krótkim życiorysem, przypo- 
minając świetny sukces, odniesiony przez niego 
w europeiskim locie okrężnym. Berliński oddział 
agencji Havasa nadesłał wczoraj do Paryża na- 
stępujący telcfonogram: „Śmierć polskiego pilo- 
ta Żwirki, zwycięzcy w europejskim raidzie awio- 


netek, wywołała bolesne wrażenie w Niemczech, | Żwirki, wyrażając żal z powodu ciężkiej straty, jaką po- 
gdzie Żwirko zdobył prawdziwą sympatję przez | niosło lotnictwo międzynarodowe. 
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Ultymatywne oświadczenie posła chińskiego 
NIE ZMIENI POLITYKI MANDŻURSKIEJ IAPONII 


"PARYŻ (PAT). Poseł chiński w Tokio zło- 
żył wczoraj wizyte, iapońskiemu ministrowi 
Spr. Zagr., hr. Uczida, ażeby stosownie do in- 
strukcii, otrzymanej z Pekinu, uprzedzić go o kon- 
sekwencjach, jakie pociągnie za soba uznanie 
przez Japonię nowego państwa mandżurskiego. 
Poseł chiński podkreślił, że akt ten rząd chiński 
bedzie uważał za wrogi i że Japonia będzie mu- 
Siała ponieść całą odpowiedzialność, jeżeli rezul- 


tatem tego kroku bedzie ostry konflikt między | dż 


obu krajami. Minister Uczida odpowiedział, że 


PO TRAGICZNEJ 


* 
(DART paE W 0 DB ZA WE OH E yy Tr Ay RENN AREER 


„ŻADEN TRYBUNAŁ NIE ODBIERZE 
| POLSCE MORZA" 
a MORAWSKA OSTRAWA (PAT). Berneń- 
„| skie „Lidove Noviny“ ogłaszają na naczelnem 
FH miejscu artykuł na temat stosunków polsko-nie- 
2 mieckich nad Bałtykiem. Autor artykułu, który 
poznał pogranicze polsko-niemieckie, przekonał 
się, że Polacy słusznie uważają swe prawa do Po- 
morza za Święte i nienaruszalne. Twierdzenia 
się komisja techniczno - lekarska; wezmą w niej Niemców, jakoby komunikacja między Rzeszą a 
udział przedstawiciele władz czeskich i polskich. Prusami Wschodniemi została przez utworzenie 
Zwłoki lotników umieszczone będą w trumnie t. zw. korytarza utrudniona į że upadek gospo- 
dopiero po zebraniu komisji. Zwłoki odwiezione , darczy Prus Wschodnich spowodowany został ich 
będą do Cieszyna, gdzie czynione są przygoto- | Odcięciem od Rzeszy, zbija autor w sposób sta- 
wania do ich przyjęcia i odesłania dalej do War-|nowczy. Stwierdziwszy nieugiętą wolę Polaków 
szawy, co nastąpi dziś popołudniu. utrzymania swego morza, nad którem pewną sta- 
Dzisiejsza prasa czeska i niemiecka zamiesz- | neli nogą, dochodzi autor do wniosku, że żaden 
cza obszerne sprawozdania o nieszczęśliwym trybunał Świata nie będzie w mocy odebrać Po- 
wypadku, wyrażając swe ubolewanie dla lotni- | Morza Polsce, która rozwinęła się w państwo o 
cłważpblskieso: jaspiracjach i zdolnościach mocarstwowych: nie 
Władze czeskie skonfiskowały wczoraj wie- bedzie tezo mógł uczynić, ponieważ nie znajdzie 
le aparatów fotograficznych dziennikarzom, pra-| rzeczowych argumentów, ani etnograficznych, 
gnącym dokonać zdjęć miejsca katastrofy. ani gospodarczych, ani też historycznych. 


HITLER TWORZY 
„DEPARTAMENT WOJSKOWY” 
BERLIN (PAT). „Voelkischer Beobachter* 


ATASTROFIE 


I MEŻ, 


Mi 7% 


połączonych z koncertami I muzyką. Odwołana 
również zapowiedziany na godziny wieczorne 
alarm przeciwlotniczy i gazowy. O godz. 5-ej pp. | ogłasza rozkaz Hitlera, zarządzający natychmia- 
odbyło się zebranie komitetu wojewódzkiezo, | stowe utworzenie w łonie partji narodowo-socja- 
LOPP, na którem postanowiono, po otrzymaniu | listycznej specjalnego departamentu wojskowe- 
dalszych wiadomości zwołać zebranie organiza- | go. Kierownictwo departamentu objąć ma gen. 
cyjne szerszego komitetu, który zająłby się spra- von Epp. Z departamentem tym połączona ma 
wą wyrażenia hołdu pośmiertnego dla bohater-:być sekcja do spraw kolonialnych. W rozkazie 
skich lotników. Hitler oświadczył: „W polityce zagranicznej 

Dzisiejsza prasa wileńska wyszła w żałob- Niemcy muszą odzyskać utracone bezpieczeń- 
stwo wojskowe, w stosunkach wewnętrznych 
zadaniem ich jest odrodzenie siły wojskowej. Na- 
ród niemiecki oczekuje od partii narodowo-socja- - 
listycznej współdziałania w obronie kraju. Naro- 


swoje lojalne zachowanie się wobec kolegów oraz k : 
i £ dowi socjaliści ustalić mają program, decydujący 


wielki taient sportowy. Dzienniki opłakują tra- 


giczay wypadek. który spowodował śmierć pilo-| Ostatecznie sprawę podporządkowania siły 
ta na tak krótko przed prawdopodobnem nowem | Zbrojnej strukturze ogólnej państwa”. 
zwyciostwem:. ZA MORDOWANIE LEGJONISTÓW 
WIEDEŃ (PAT). Dzienniki dzisiejsze zamieszczają na 
naczelnem miejscu relacje o tragicznej śmierci $. p. por. CZESK'CH 
Trocki winien iść pod sąd 
, MORAWSKA OSTRAWA (PAT). Narodo- 


wo-demokratyczna prasa czeska przyjęła z nie- 
zadowoleniem wiadomość o wydaniu przez rząd 
czeskosłowacki pozwolenia na przyjazd Troc- 
kiego do Piszczan. Domaga się ona aresztowania 
Trockiego w razie przyjazdu jego do Czechosło- 
wacii i postawienia przed sąd za mordowanie w 
Rosii legionistów czeskich w czasie wojny świa- 
towej. 


PARTYZANCI WYKOLEIL! POC'AG 

PARYŻ (PAT). Według ostatnich wiadomo- 
Ści partyzanci chińscy wzmosli działalność w 
okręgu charbińskim. Ostatniej nocy koło Czu- 
Czen-Pu spowodowali oni wykolejenie pociągu 
przybywającego ze stolicy nowego państwa man- 
dOUSERO: Kilkadziesiąt osób miało ponieść 
śmierć. 


powiedział dosłownie hr. Uczida — oparta jest o 
realne potrzeby życia i jakiekolwiek byłyby pro- 
testy Chin, rzad w Tokio nie będzie ich mógł brać 
w rachubę. Zresztą gabinet w Tokio nie przy- 
puszcza, ażeby uznanie niezawisłości państwa 
mandżurskiego mogło wywołać konflikt miedzy 
obu państwami. Dażeniem Japonii jest utrzyma- 
nie z Chinami stosunków przyjaznych. z zastrze- 
żeniem jednak nie poruszania nadal sprawy Man- 


urji. 
PARYŻ (PAT). Rząd mandżurski ukoficzył 


polityka Japonii w Mandżurii nie może ulec żad- | wczoraj przygotowania techniczne, związane z 


nej zmianie. Rozwiązanie kwestii mandżurskiej— I uznaniem niezawisłości Mandżurii. 


"Sen. Borah za skreśleniem długów wojennych 


NOWY JORK (PAT). 


dało specjalny numer p. t. „Pojednanie między- 
narodowe“, w którym wypowiada się szereg wy- 
bitnych osobistości. M. in. senator Borah zaleca 
otwarcie umorzenie długów wojennych. podczas 


Jedno z pism ame-|gdy prof. Murray Butler jest za rewizją długów. 
rykańskich, prowadzące politykę pokojową, wy-|a prezes t-wa „General Motors“ opowiada się za 


UCHWAŁY OTTAWSKIE TEMATEM 

OBRAD PARLAMETU ANGIELSKIEGO 

LONDYN (PAT). „Times“ donosi, że premier MacDo. 
nald ukończył obecnie dokładne studiowanie wszystkich 
dokumentów i sprawozdań, dotyczących konferencji w 
Ottawie i zamierza zwołać parlament na 18 października, 
a więc o tydzień wcześniej, niż Lyło postanowione przy 
rozejściu się Izby na wakacje letnie. Rzeczoznawcy za» 
jęci są przygotowywaniem odnośnych projektów ustaw, 
które złożone będą izbie Lordów. 


utworzeniem komisji, złożonej z przedstawicieli 
przemysłowców, kupców, rolników, robotników 
i t. d. któraby zajęła się przestudjowaniem za- 
gadnienia długów. | 


„DZIEŃ POLSKI, 12 wrześnła 1932 r. 
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$. p. inżynier STANISŁAW WIGURA 


Spadli nam z pod chmur, niby dwa Ikary, by 
blaskiem swego rydwanu powietrznego rozsławić 
imię Polski na wsze strony Świata. 

Witała ich stolica, witały ich wszystkie wsie 
i miasta polskie wesoło, radośnie, wdzięcznością 
szczerą, serdeczną. 

Wylecieli wczoraj rano ze stolicy, by przy- 
jać należny hołd za swoje czyny męskie od sto- 
licy narodu pobratymczego; beztroscy, żegnali 
się z przyjaciółmi wesołem „do widzenia”. Wie- 
rzyli, mogli byli wierzyć maszynie, która nie za- 
wiodła ich w najcięższych opałach. Nikt się o nich 
nie troskał, nikomu przez myśl nawet nie prze- 
szło, by niepokoić się o tych zwycięzkich Ryce- 
rzy powietrza, udających się w niewielką podróż 
turystyczną. 

Naraz złowrogo zatrzeszczał telegraf, łzawo 
zadzwoniło radjo. Jakiś detekt motoru czy ma- 
szyny, burza, straszliwy wir powietrzny! 


Telegraf przyniósł do Warszawy hiobową 
wieść: | 


Wczoraj o godz. 8-ej rano por. Franciszek 


Żwirko, lecąc na meeting lotniczy w Pradze na! 
samolocie RWD 6 uległ katastrofie pod miejsco- 


wością Cierlicko, 14 klm. od Cieszyna po stronie 


czeskiej, zabijając się na miejscu wraz ze swoim 


towarzyszem, inż. Stanisławem Wigurą. 


SZCZEGÓŁY WYPADKU 


= Na podstawie zebranych informacyj na miej- 

scu katastrofy oraz na podstawie opowiadań na- 
ocznych świadków, przebieg katastrofy był na- 
stępuiący: 

Samolot RWD 6, kierowany przez por. Fran- 
ciszka ŹŻwirkę, który w towarzystwie inż. Wi- 
gury leciał na raid do Pragi o godzinie 8.15, 
wpadł w sferę lokalnej trąby powietrznej w oko- 
licy Cierlicka w odległości 14 klm. od Cieszyna 
czeskiego. 

Samolot runął do lasku i całą siłą uderzył o 
drzewo. 
Śli śmierć na miejscu. Por. Żwirko uległ złama- 
niu lewej nogi, lewej ręki i ciężkim obrażeniom 
całego ciała. Zwłoki inż. Wigury są zupełnie 
zmasakrowane. Ciała lotników leżały w odle- 
głości około 15 mtr. od siebie i o 100 mtr. od sa- 
molotu. 

Piloci, chcąc prawdopodobnie lądować, zo- 
stali strąceni przez wir powietrzny i spadli — 
według relacji naocznych świadków — z wyso- 
kości około 100 mtr. 

W szczątkach samolotu znaleziono portfel 


inż. Wigury, zawierający jego dokumenty osobi-| 


ste oraz 500 złotych i 10 franków. W walizce 
por. Żwirki znajdowało się jego ubranie wojsko- 
we, dokumenty, fotografia żony z dzieckiem oraz 
trzy obrazki Matki Boskiei Ostrobramskiej. 
Przedmioty te złożone są na posterunku żandar- 
merii w Cierlicku Górnem. 

‘Por. Żwirko i inż. Wigura mieli wylecieć do 
Pragi na święto lotnicze organizowane przez Ae- 
roklub czeskosłowacki już w sobote. iednak ze 
względu na to, że por. Żwirko miał do załatwie- 
nia w Warszawie szereg spraw, postanowił wraz 
z inż. Wigurą przenocować w Warszawie i wyle- 
cieć w niedzielę rano o godz. 6 aby spotkać się 
w Brnie z grupą polska, która wczoraj popołu- 
dniu wyleciała do Czechosłowacii. 

‘Start samolotu RWD 6, na którym wyłlecieli 
por. Żwirko i inż. Wigura nastąpił zupełnie nor- 
malnie przy sprzyjających warunkach atmosfe- 
rycznych. Samolot był kilkakrotnie sprawdzany 
i nie wykazywał żadnych defektów. 


' "PO TRAGICZNEJ KATASTROFIE < 


O tragicznej katastrofie zawiadomiono natychmiast 


pobliski posterunek żandarmerii oraz konsulat polski w. 
Na miejsce katastrofy przybył na- ` 


Morawskiej Ostrawie. 


Lotnicy, wyrzuceni z samolotu, ponie-| . 


AA OZ EZ Z e 


Niema już pośród nas tych dwuch dzielnych. 
Zginęli — jak na Rycerzy przystało — na poste- 
runku. 

Ścisnęły. się serca wszystkie. Żal głęboki 
ogarnął całą Polskę, jak długa i szeroka, że tak 
krótka była radość z ich sławy, że zakosztowali 
dopiero jej odurzającej woni. 

Młodzi, pełni sił, niespożytej energji i odwa- 
gi, ileż uczynić jeszcze mogli dla Ojczyzny. Los 
chciał inaczej. Najcięższym pozwolone im było 
ostać się trudom, przy zabawie nieledwie przecię- 
ła nić ich żywota bezlitosna śmierć, cały naród 
okrywając żałobą. 

Jak dwa świetliste meteory w noc sierpniową 
rozbłysnęli na niebie polskiem, by tak szybko zga- 
snąć. W pamięci naszej pozostaną jednak na- 
zawsze — sławni, dzielni, nieustraszeni — dwaj 
Rycerze powietrza — Żwirko i Wigura, jako sym- 
bol polskiego męstwa i siły twórczej. 

Cześć im, cześć! 


| tychmiast dowódca garnizonu czeskosłowackiego w Cie- 
szynie oraz konsul polski z Morawskiej Ostrawy dr. Ripa. 

Zwłoki por. Żwirki i inż. Wigury przeniesione zostały 
do kostnicy przy kościele w osadzie Kościelec. Ludność 
miejscowa złożyła wiele kwiatów oraz wystawiła poste- 
runek honorowy. Szczątki samolotu zostały zabezpieczo- 
ne przez miejscową żandarmerię. 

Wobec wielkiej popularności Żwirki w Czechosłowacii 
tysiące okolicznej ludności pośpieszyło na miejsce wy- 
padku. 

Uroczystości, związane z dniem lotniczym w Moraw- 
skiej Ostrawie, zostały na znak żałoby odwołane. 

Wczoraj o godz. 6.30 wieczorem przybyła do Cieszy- 
na komisia wojskowo-lekarska z departamentu lotnictwa 
iw składzie: mir. dr. Michalik, kpt. Bajan, por. Gertner i 
| por. Stoj. Komisja udała się autem przez granicę w Cie- 
|szynie na miejsce katastrofy oraz do kostnicy w Cierlicku 
celem przeprowadzenia badań, 

Komisia woiskowo-lekarska, po dokonaniu wstępnych 
badań przypuszcza, że por. Żwirko w ostatniej chwili ze- 
|skoczył z samolotu, co potwierdza fakt, że zwłoki jego 


znaleziono w znacznej odległości od gruzów samolotu oraz, 


od zwłok inż. Wigury. 
Dziś o godz. 10-ej rano udaje się na miejsce wypadku 
czeskosłowacka komisia sądowo-lekarska, poczem nastąpi 
przetransportowanie zwłok do granicy polskiej w Cie- 
szynie. | 
Transport zwłok zabitych lotników polskich do grani- 
cy polskiej w Cieszynie przeprowadzą władze czeskosło- 
wackie z honorami wojskowemi. Na znak żałoby wywie- 
szono w Bielsku | w Cieszynie czarne chorągwie, W loka- 
lach publicznych przerwano koncerty. Przygnębienie ogól- 
ne na Śląsku wielkie. 


HIOBOWA WIEŚĆ W WARSZAWIE 


Wieść o tragicznym zgonie por. Żwirki i inż. Wigury 
rozeszła się błyskawicznie po mieście wywołując wszę- 
dzie olbrzymie wrażenie. 


Żona °. p. por. Żwirki bawiła od kilku dni w Warsza- 
wie. Wczoraj rano udała się na nabożeństwo do kościoła 
Zbawiciela i tu dotarła do niej wieść o Strasznej katastro- 
fie, ogłoszona z ambony przez księdza prałata Nowakow- 
skiego, Jeszcze wczoraj o godz. 10 m. 20 wieczorem p. 
Żwirkowa wyjechała w. towarzystwie inż. Wandy Wizu- 
rzanki, kpt. Komara oraz dwóch oficerów wojsk lotni- 
czych do Katowic, dokąd przybyła o godz. 3-ej rano. - 

-Z Katowic pani Żwirkowa wraz z towarzyszącemi jej 
osobami udała się na miejsce katastrofy samochodem, od- 
danym jej do dyspozycji przez Min. Komunikacji, 

Wiadomość o strasznej katastrofie por. Żwirki i inż. 
Wigury niezwykle boleśnie dotknęła wszystkich lotników | 
polskich, a w szczególności Aeroklub R. P., który wywie- 
sił chorągiew żałobną na swym gmachu. Chorągiew ża- 


rym mieści się sekcja lotnicza studentów. 


Na miejsce wypadku do Cierlicka Górnego na Śląsku 


Pozatem udali się do Cierlicka rei wojskowych : 
kół lotniczych z Krakowa. 


łobną wywieszono również na gmachu Politechniki, w któ- | 


czeskosł. w porozumieniu z ARP wyjechał z Warszawy 
inż. Wędrychowski, kierownik sekcji lotniczej na Okęciu. 


Żałobna wieść wywołała na ludności m. Warszawy, 
jak z resztą i w całym kraju, przygnębiające wrażenię. 
Na ulicach zatrzymywały się grupki publiczności komen- 
tując żywo tragiczną wiadomość. W wielu lokalach pu- 
blicznych odbyły się zaimprowizowane manifestacje ża- 
łobne ku czci bohaterskich lotników. 

M. in. manifestacja taka odbyła się przed meczem pił- 
karskim o mistrzostwo Ligi pomiędzy klubami sportowemi 
Legią i Wisłą. 

Przy weiściu na stadjon Legji przy ul. Myśliwieckiej 
wywieszono flagę żałobną, zaś flagi państwowe i klubowe 
opuszczono do połowy masztu. Trybunę główną, na któ- 
rej zajęli miejsce przedstawiciele władz z wiceprzewodni- 
czącym Rady Naukowej i Wychowania Fizycznego gen. 
Rouppertem na czele, przybrano kirem. 

Gdy gracze obu drużyn przepasani wstęgami żałobne- 
mi wbiegli na boisko, jeden z członków zarządu Klubu Le- 
gia wygłosił przez megafon przemówienie, wyrażając głę- 
boki żal z powodu tragicznego zgonu dzielnych lotników, 
których śmierć okryła żałobą cały sport polski. Publicz- 
ność powstała z miejsc i jednominutową ciszą oddała hołd 
lotnikom, | 


ŻYCIORYS Ś. P. POR. FRANCISZKA ŻWIRKO 


Ś. p. Franciszek Żwirko, por. pil. 1-go putku lotnicze- 
go, urodził się na Wileńszczyźnie w Święcianach w 1895 
r. Do szkół uczęszczał w Wilnie. W lotnictwie służył od 
r. 1917. W czasie wojny powołany został do armii rosyj- 
skiej, skąd po utworzeniu korpusu polskiego w Rosii wstą- 
pił w szeregi armii polskiej, w której pozostał aż do chwi- 
li śmierci. Szkołę Pilotów ukończył w r. 1923 w Bydgosz- 
czy, wyższą Szkołę Pilotażu w 1924 r. w Grudziądzu. Pra- 
ce w lotnictwie sportowem rozpoczyna jako oficer łączni- 
kowy przy Aeroklubie akademickim w Warszawie. Pó- 
Źniej pełni koleino funkcje komendanta centrum Przyspo- 
sobienia Wojskowego Lotniczego w Łodzi i kierownika 
wyszkolenia pilotażu centrum Wyszkolenia Oficerów Lot= 
nictwa w Dęblinie. W r. 1929 dokonuje wraz z inż. Wi- 
gurą pieknego przelotu wokoło Europy na samolocie 
RWD 2, później, również z inż. Wigurą, na samolotach 
RWD zdobywa pierwsze nagrody w lotach „Południowo+ 
Zachodniej Polski“ 1929 — 1930 r., w 3-im krajowym kon. 
kursie samolotów turystycznych 1930 r., w krajowym kon 
kursie samolotów turystycznych w r. 1931. W Challenge 
r. 1930 brał udział, nie dokończywszy raidu, gdyż na sku- 
tek defektu silnika musiał lądować w Hiszpanii. W Chal- 
lenge 1932 r. po zaciętej walce ze współzawodnikami nie- 
mieckimi zajmuje pierwsze miejsce, zdobywając dla Pol- 
ski puhar międzynarodowy. 

Niezwykle uimujacy swą skromnością, oraz swą po- 
godą ducha i prostotą por. Żwirko podbijał sobie serca ro- 
daków, dla których Śmierć jego urasta do miary Straty 
narodowej. 

Ś. p. por. Żwirko osierocił żonę i dwuletniego synka. 


ŻYCIORYS INŻ. STANISŁAWA WIGURY 


Ś. p. Stanisław Wigura urodzony w r. 1901 w War- 
szawie skończył gimnazjum im. Zamoyskiego w r. 1922. W 
r. 1920 przerywa naukę w szkole i wstępuje do 8 p. ar- 
tylerji polowej, biorąc udział w walkach przeciwko bolsze- 
wikom. Po ukończeniu szkół w r. 1922 wstępuje na wy- 
dział mechaniczny Politechniki Warszawskiej, gdzie od 
pierwszej chwili zaimuie się konstrukcją samolotów. 

W r. 1921 z inż. Rogalskim konstruują pierwszy typ 
samolotu R. Następnie od r.'1926 pracuje wespół z inży- 
nierami Rogalskim i Drzewieckim nad samolotami typu 
RWD 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7. Śmierć oderwała Ś. p. St. Wigurę 
od pracy nad konstrukcją samolotu RWD 8. 
| Ś. p. inż. Wigura do ostatniej chwili pracował w war- 
szawskiej sekcji lotniczej studentów-mechaników Politech- 
niki Warszawskiej, pozatem był wykładowcą w szkole sa- 
mochodowo-lotniczej. Przez pewien czas Ś. p. inż. Wigura 
był asystentem na: Politechnice Wetszawawiej przy kate 
|drze budowy płatowców. 
| Ś. p. St. Wigura brał udział w licznych meetingach i 
"zawodach lotniczych wraz z por. Żwirko. 

Ostatnio ś. p. Stanisław Wigura brał udział w Challen- 
ge 1932 wraz Ś. p. por. Żwirko na aparacie RDWG. 


PIERWSZE KONDOLENCJĘ 


W związku z tragiczną Śmiercią Ś. p. porucznika pi- 
lota Franciszka Żwirki i konstruktora inż. Stanisława Wi- 
gury Zarząd Główny L. O. P. P. przesłał następujące de- 
pesze kondolencyine. 

„Jaśnie Wielmożna Pani Agnieszka Żwirko — lotni- 
„|sko, Do głębi przejęci tragiczną Śmiercią Jej męża 4, p. 
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porucznika pilota Franciszka Żwirki, niezapomnianego bo- 
haterskiego zwycięzcy międzynarodowych zawodów sa- 
molotów turystycznych i wielkiego działacza L. O. P. P. 
ślemy wyrazy serdecznego żalu oraz szczerego współ- 
czucia”. . tA ; 

„Jaśnie. Wielmożne Panie Wanda į Jadwiga Wigurzan- 
ki, Warszawa. Ślemy wyrazy głębokiego współczucia 0- 
raz serdecznego żalu w związku z tragiczną Śmiercią Ich 
Brata $. p. inżyniera Stanisława Wigury, wybitnego i za- 
służonego konstruktora i jednego z twórców polskiego lot- 
nictwa sportowego". 

Władze wojskowe i Aeroklub R. P. otrzymują ze- 
wsząd wyrazy współczucia po stracie dzielnych lotników. 

Czeska Agencja Prasowa przesłała za pośrednictwem 
Polskiej Agencji Telegraficznej serdeczne wyrazy . współ- 
czucia dla społeczeństwa polskiego z powodu tragicznego 
wypadku por. Żwirki i inż, Wigury. 

Do konsula Rzplitej w Morawskiej Ostrawie, d-ra Ripy, 
napływają od ludności polskiej z całej Czechosłowacji licz- 
ne kondolencje. 


NIEZWYKLE ŻYWE WSPÓŁCZUCIE 
W NIEMCZĘCH 


Wiadomość o śmierci por. Żwirki odbiła się silnem 
echem w Niemczech, które dały żywy wyraz ubolewania 
z powodu tragicznej katastrofy zwycięzcy raidu europej- 
skiego. Wskazuje się przytem nietylko na mezwykle wy= 
soką sprawność zmarłego, jako pilota, lecz również na je- 
go rycerskie i przepojone duchem sportowym zachowanie 
się, które zjednało mu powszechny szacunek i sympatję za- 
rówio w niemieckich kołach lotniczych, jak i w szerokich 
sferach opinji publicznej. 


Opublikowane w komunikatach prasowych obszerne 
wspomnienia pośmiertne Żwirki podkreślają, iż z tym 
większym tragizmem odczuwa się jego śmierć, iż poniósł 
on ją w chwiłi, gdy osiągnął szczyt sławy, jaką mu przy- 
sporzyło zwycięstwo w raidzie europeiskim. Głosy te za- 
znaczają, że: jeżeli Warszawa nazwała Żwirkę bohaterem 
narodowym, to słuszne będzie też, aby iw Niemczech da- 
no wyraz uznaniu zarówno dla jego wartości, jako do- 
brego i dzielnego lotnika, jak również dla sympatycznego 
człowieka. 


„DZIEŃ POLSKI“, Iz wrzesnia 1932 r. 


3 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Odpowiedź francuska już doręczona w Berlinie 


Francuski ambasador w Berlinie, p. Francois 
Poncet wręczył wczoraj w południe ministrowi 
Spr. Zagr. Rzeszy von Neurathowi odpowiedź 
francuską na niemiecki memorjał w sprawie zbro- 


jeń. Nota będzie ogłoszona we wtorek przed po- 
łudniem. > i 


Według wiadomości, nadchodzących z Pary- 
ża, odpowiedź francuska zaznacza m. in., że 
Francja nie może przyjąć żadnej nowei konwen- 
cji rozbrojeniowej, która miałaby zastąpić V-tą 
część traktatu wersalskiego. Nowa konwencja 
może rozszerzyć lub zmodyfikować wszystkie poa- 
przednie, jak to się stało n. p. z traktatem wa- 
szyngtońskim, zmodyfikowanym przez decyzję 
genewską. Z tego jednak nie wynika w żadnym 
wypadku, aby można było anulować całą część 
traktatu i zastąpić ją czemś zupełnie nowem. Zre- 
sztą, aby postąpić w ten sposób, musiałoby się 
|naruszyć postanowienia art. 19-go paktu Ligi, 
który przewiduje, że wszelkie zmiany w istnieją- 
cych traktatach mogą być dokonane wyłącznie 
|przez jednomyślną uchwałę Zgromadzenia Ligi. 

Francja nie odrzuca formalnie żądania Nie- 


miec, co do prowadzenia rozmów bezpośrednich 
uważa jednak, że wszelkie rozmowy powinny być 
prowadzone pod egidą i w ramach, wskazanych 


przez Ligę Narodów. Według art. 164 traktatu 


wersalskiego, ustalającego szczegółowo zakres 
zbrojeń Rzeszy, każde żądanie ewentualnych 
zmian musi być poddane rozpatrzeniu Rady Lizi 
Narodów. Francja uznaje, że Niemcy mają pra- 
wo żądać redukcji zbrojeń ze strony wszystkich 
innych mocarstw, lecz jedynie opierając się na 
postanowieniach art. 8-go paktu Ligi, t. j. uwzględ- 
niając bezpieczeństwo kraju oraz położenie geo- 
graficzne. 


O ile Rzesza jest zdania, że rozbrojenie, do-- 
konane w tych warunkach, nie jest jeszcze dosta- 
teczne, może wystąpić z dowodami, że warunki 
bezpieczeństwa dla innych mocarstw istotnie się 
polepszyły. Według informacyj kół dobrze poin- 
formowanych, jeżeli w odpowiedzi na notę fran- 
cuską Niemcy zażądają zwołania konferencji mo- 
carstw, to w takiej konferencji Francja wzięłaby 
udział tylko wówczas, o ileby wszystkie zaintere 
sowane państwa zostały zaproszone. 


Dyktator Włoch „contra spem sperat“ 
WIERZY W DOBRĄ WOLĘ NIEMIEC WBREW FAKTOM 


„Sunday Times“ ogłosił wczoraj bardzo znamienny 
|artykuł Mussoliniego na temat żądań niemieckich w spra- 
jwie zbrojeń, z którego wyraźnie wynika popieranie sta- 
nowiska niemieckiego przez Włochy. Omawiając rozmai- 
[te sposoby reagowania na żądanie Niemiec, Mussolini 
| stwierdza, że, sądząc z głosów prasy francuskiej, opinia 
, publiczna. prawie jednogłośnie wypowiada się przeciwko 
Żądaniom niemieckim. Opinia angielska zachowuje rezer- 


| wẹ, a opinia włoska manifestuje swą sympatję dla żądań 


EZ O |) iernieckich. Przesądziwszy w ten sposób zgóry stanowi- 


Wyjazd gen. MacArthura 


W ostatnim dniu swego. pobytu w Warszawie szef 
sztabu armii St. Ziedn. A. P., gen. Mac Arthur, zwiedził 
“W towarzystwie szefa departamentu lotnictwa wojskowe- 
go, płk. Rayskiego lotnisko na Okęciu. 

W godzinach popołudniowych attaché wojskowy am- 
basady amerykańskiej mir. Jeager, podejmował . gościa 
herbatką, na której obecni byli wyżsi oficerowie wojsk 
polskich z gen. Gąsiorowskim i gen. Burhardt - Bukackim 
na czele. 

O godz. 10 min. 20 wiecz., gen. Mac Arthur odiechał 
do Pragi Czeskiej, żegnany na dworcu przez gen. Gąsio- 


sko włoskie, Mussolini w dalszym ciągu swego bardzo 
obszernego artykułu, stara się uzasadnić stanowisko Włoch 
w tej sprawie j wysuwa szereg argumentów, mających 
"potwierdzić słuszność żądania niemieckiego. 


| „Obecnie, pisze Mussolini, stoimy w obliczu poważne. 
; go dylematu, albo równouprawnienie będzie uznane, albo 
i też Niemcy usuną się od udziału w nadchodzącej fazie 
! konferencji rozbrojeniowej. Usunięcie się Niemiec miałoby 
| Jako rezultat ostateczny sparaliżowanie į odroczenie sine 
i die Konferencji roztnojeniowej. Byłoby ono również śmier- 
'telnym ciosem dla Ligi Narodów, która została ostatnio 
| silnie skompromitowana stanowiskiem Japonji į zastrże- 
żeniem Włoch. Celem zapobieżenia usunięciu się Niemiec 
z konferencji rozbrojeniowej, prawo Niemiec do jurydycz. 


rowskiego, gen. Dreszera, gen. Jarnuszkiewicza, ambasa- | nego równouprawnienia w sprawie zbrojeń musi być bez- 
dora Filipowicza, członków ambasady amerykańskiej ł | względnie uznane. 


- poselstwa czeskosłowackiego oraz grono wyższych ofice_ 
rów. > : 


Herriot wzywa do zgody 
= na polu bitwy ped Marną 


Uroczystość 18-ej rocznicy zwycięstwa nad Marną, 
miała charakter niezwykle podniosły dzięki odsłonięciu 
wspaniałego pomnika, który ambasador amerykański Edge 
i gen. Pershing, oflarowali Francji w imieniu Ameryki. W 
uroczystości wzięli udział: prezydent Lebrun, marsz. Pe- 
tain, gen. Gouraud, b. prezydent Millerand, minister woj- 


ny Paul - Boncour, attachés ambasad sprzymierzonych i 


inni. Premjer Herriot podziękował Amerykanom w gorą- 


cych słowach za ich dar į wyraził życzenie, by współpra- 
ca francusko „ amerykańska trwała nadal dla umocnienia 
pokoju światowego. Złożywszy wyrazy uznania wysiłkom 
amerykańskich mężów stanu w tej dziedzinie, Herriot pod- 
kreślił — w odpowiedzi na pewne kampanje, zmierzające 
do przedstawienia Francji w wojowniczem świetle 
wszystkie ustępstwa i ofiary, jakie Francja poniosła dla 
sprawy pokoju. Pragniemy — dodał premjer — aby na 
naszej ziemi wszędzie wpajano ideę pokoju, j wystrzega. 
my silę, by nlerozsądnemi manifestacjami nie obudzić tych 
sił, których powściągnąć nie można, gdy się im pozwoli 
rozpętać. Herriot przypomniał te chwile w r. 1914, gdy 
solenność układów okazała się bezsilna i nie mogła obro- 
nić krajów najbardziej spokojnych, To też — zakończył 
premjer — ludzie szlachetni j niezależni powinni zrozu- 
mieć nasz obecny niepokój, który nas ogarnia na wiado- 
mość o pewnych niebezpiecznych manifestacjach, niepokój, 
który jednak pozostawia nam dość pogody, aby zwrócić 
się z apelem do zgody do tych właśnie, którzy nas zwal. 


czali. 


Łeży w najwyższym stopniu w interesie Niemiec, gdy 
znajdą się wobec wszystkich państw europejskich i wobec 
Ameryki oraz wobec opinji całego świata, aby uczynić 
skromny użytek z tego równouprawnienia i dokonać go. 
Gdy konierencja rozbrojeniowa dobrze czy źle zakończy 
swoje prace, Niemcy muszą dać dowód wielkiej mądroś- 
ci, aby nie powtarzać tych psychologicznych pomyłek, któ- 
re kosztowały więcej, niż niejedna bitwa, Gdy Niemcy 
uzyskują równouprawnienie jurydyczne, powinny pokazać 
światu swoje umiarkowanie, swoją rozwagę í swoje isto 
tne pragnienie pokoju ij współpracy. Jeżeli konferencja 
rozbrojeniowa się załamie, nowa organizacja niemieckiej 
sity zbrojnej winna stać w pewnym stosunku do takiego 
załamania się i w każdym razie być rezultatem konwen- 
cji, zawartej ze wszystkimi zainteresowanymi mocarstwa» 
mi, Wyobrażać sobie, że droga, jaką kroczy historja, mo- 
że być wstrzymana, | przypuszczać, że możńa wiecznie 
trzymać na uboczu wysoce cywilizowany naród, jak 
Niemcy, który po narodzie rosyjskim jest najliczniejszy 
w Europie, to oddawać się zgóry złudzeniu =: 5 =“ 

Artykuł Mussoliniego sprawił wrażenie ujemne swoją 
absolutną stronniczośczą, W kołach, zbliżonych do Foreign 
Office, uważają, że Mussolini, angażując się tak zdecydo. 
wanie po stronie Niemiec, oddala się tem samem od Wiel- 
klej Brytanji, gdzie tak jednostronne stanowisko wywo- 
tuje ździwienie, 


NIEMCY 


DECYZJA DOPIERO PO DEBACIE. Biuro Wolffa 
zaprzecza kategorycznie pogłoskom, jakoby rząd zamie- 
rzał rozwiązać Reichstag jeszcze przed debatą nad exposé 


kanclerza v. Papena.. Rząd Rzeszy z wielkiem zaintereso- | 


waniem oczekuje tej debaty — zaznacza komunikat — li- 
cząc, iż przyczyni się ona do uświadomienia całego społe- 
czeństwa, Rząd nie chce pominąć żadnej możliwości :po- 
zyskania większości w parlamencie dla swego programu. 


STAHLHELM WZYWA DO ZWALCZANIA PARLA- 
MENTARYZMU. Obradujący w Magdeburgu zarząd Stahl- 


helmu ogłosił rezolucię, wyrażającą prez. Hindenburgowi 
uznanie za uniezależnienie rządu od wpływów partyi i in- 


teresów grup i domagającą się położenia kresu przestarza- 


łemu parlamentaryzmowi. Domagamy się od rządu — 
stwierdza rezolucja — aby kroczył naprzód, gdyż p3- 
trzebne są czyny, a nie mowy i zapytania. 

WŁOCHY 


CHARGE D'AFFAIRES FRANCUSKI w Rzymie wrę- 


WEGRY | 

WALKA POLICJI Z KOMUNISTAMI Wczoraj w 
Budapeszcie demonstrujący komuniści zaatakowali poli- 
cianta, który we własnej obronie zmuszony był do uży. 
cia broni, przyczem zabił jednego z komunistów. Komuniś- 
ci obsypali strzałami przybyłych na pomoc policiantów. 


,Demonstrantów rozpędzono, 48-miu z pośród nich zostało 


aresztowanych. Staną oni przed sądem doraźnym. 


i CAW!IETY 

OSOAWJOCHIM -ZMILITARYZOWANY. Sowiecki 
organizacja przysposobienia wojskowego lotniczego „os0* 
awjochim* została definitywnie zmilitaryzowana. Człon- 
ków iei umundurowano, przyczem uniformy nie różnią się 
niemal od mundurów czerwonej armii. 


AMERYKA POŁUDNIOWA 
WOJNA PARAGWAJSKO-BOLIWIJSKA. Urzędowy 
komunikat donosi, że w dalszym ciągu toczą się zażarte 
walki wokoło fortu Boqueron. Paragwajczycy wzięli znacz- 


ną ilość jeńców. | 


Argentyńskie M. S. Z. komunikuje, że Argentyna, Bra 


czył w Ministerium Spraw Zagranicznych tekst odpowie- | zylja, Chile 1 Peru przygotowują wspólną deklarację © 
dzi francuskiej na notę niemiecką w sprawie równości zbro- | neutralności w konflikcie boliwijsko-paragwajskim. Woj- 


jeń. ` 
W. BRYTANIA 
SZALEJĄCA BURZA NA LA MĄNCHE uszkodziła kil- 


ska boliwijskie, które przed kilku dniami uprowadziły by. 
dło z rejonu Formosa, wróciły na teren Boliwii. 

-© ZWYKŁA HISTORJA. Boliwia i Paragwaj ogłaszają 
równocześnie o zwycięstwie swem na froncie Gran Chaco. 


ka statków. W Londynie panuje zaniepokojenie o IOSY | vy stolicach obu tych państw urządzono uroczystości, 
4-masztowca finladzkiego „Archibald Russell“, który prze- święcąc klęskę nieprzyjaciela, 


woził zboże z Australii do Londynu i wypłynął na pełne 
morze w przeszłym tygodniu. Będąc bardzo obciążony 
statek zmuszony był do zarzucenia kotwicy i znalazł się 


BRAZYLJA 
WOJNA DOMOWA W BRAZYLJI. Urzędowy komu- 


w dużem niebezpieczeństwie. Dwa ratownicze statki u- |nikat brazyliiski donosi, iż wśród wojsk federalnych wy- 


dzieliły również pomocy trzem jachtom, którym z aana ES |? które usiłują stłumić 
czynni 


burzy groziło niebezpieczeństwo, Í 


niezbuntowane 


Triumfy jeźdźców polskich w Rydze 


W niedzielę, w 3-cim dniu międzynarodowych konkut- 
sów hippicznych w Rydze, w których biorą udział zespoły 
Bstonji, Łotwy, Niemiec i Polski, rozegrano konkurs o na- 
grodę armji łotewskiej przy udziale 24 zawodników. 

W trudnym tym konkursie, po odpadnięciu szeregu 
jeźdźców do końcowej rozgrywki zakwalifikowali się por. 
„armji estońskiej Reinman, por. armji łotewskiej Ozols i por. 
Insberg į. Niemiec Radschun oraz Polak por. Rojcewicz. 
Zwyciężył ostatecznie por. Rojcewicz na „The Hoop* z 
4 p. kar. przed por. Reinmanem 8 p. kar. Trzeciem mici- 
soem podzielili się Łotysze por. Insberz i por. Ozols obaj 
'»0 12. pkt, kar, Czwarty Niemiec Radschun, piąty mjr. 
Trenkwald, | 


MA życia prowincji 


Po manewrach na Wołyniu 


Z Dubna donoszą: Z okazji zakończenia międzydywi- 
zyjnych manewrów wojskowych na Wołyniu odbyło się 
w Dubnie, w gmachu starostwa na Zamku uroczyste po- 
żeznanie biorących udział w manewrach formacyj woisko- 
"wych przez władze państwowe i społeczeństwo wołyń. 
skie. 
| Celem pożegnania opuszczających Wołyń przedstawi- 
“cieli wojska, przybył do Dubna wojewoda wołyński, p. 
Józewski w gronie urzędników i reprezentantów  społe- 
czeństwa. Razem z p. wojewodą przybyli przedstawiciele 
wołyńskiej grupy parlamentarnej z prezesem pos. Puław- 
skim į przewodniczącym grupy ukraińskiej pos. Pewnym 
na czele. Narodowość czeską reprezentował pos. Meduna. 
Przybył również prezes Okr. Zwiążku Strzeleckiego, sen. 
Słaniewicz, przedstawiciele sfer ziemiańskich z prezesem 
hr. Ledóchowskim na czele, przedstawiciele duchowień. 
stwa, okoliczni starostowie oraz spora grupa ukraińców. 


KRAKÓW 


— Konsekracja nowego kościoła. W niedzielę odbyła 
się uroczysta konsekracja nowej Świątyni, a mianowicie 
kościoła OO. Karmelitów, przy ul. Pakowickiej, który po- 
wstał dzięki ofiarności społeczeństwa, 


tej dzielnicy, odznacza się szlachetnością linii połączonych 
z majestatycznym wyglądem ogólnym. 

— Święto „młodeł wst* Wczoraj odbyły się w Kra- 
kowie uroczystości święta „młodej wsi“ z udziałem pułków 
strzeleckich i wielu organizacyj młodzieży ludowej. O g. 
4-ej pp. na dziedzińcu arkadowym Wawelu odbyła się wo- 


„JAN STECKI | 


2) 
POSTULATY KRYZYSOWE 


Odpowiednio do tego poparcie, jakiego ży- 
cie gospodarcze domaga się od państwa, wyraża 
się zupełnie inaczej dla rolnictwa, niż dla prze- 
mysłu: rolnictwo żąda wysiłków i ofiar ze stro- 
ny państwa dla ułatwienia mu zbytu zagranicą 
każdorazowej nadwyżki jego produkcji, nie sta- 
wiając sobie za cel eksportu, jako istotnego za- 
łożenia czynności wytwórczej, przemysł nato- 
miast żąda zabezpieczenia mu rynku wewnętrz- 
nego w taki sposób, żeby otrzymywane w kraju 
ceny umożliwiły mu osiągnięcie największego 
eksportu, który jest jego istotnym i ostatecznym 
celem. Nie chcemy pomniejszać, ani lekcewa- 
Żyć ofiar, jakie ponosi państwo dla umożliwienia 
wywozu nadmiaru produktów rolniczych ponad 
zapotrzebowanie wewnętrzne, wiedząc, ile ofia- 
rom tym winniśmy zawdzięczać, stwierdzamy 
jednak, że świadomy efekt ich sprowadza się nie- 
mal tylko do tego, iż utrzymuje się ceny wytwo- 
rów rolnictwa na poziomie, wyższym od ceny 
światowej zaledwie o wysokość premii, bez 
uwzględnienia lub bądź co bądź bez zapewnie- 
nia pokrycia kosztów własnych. Przemysł na- 
tomiast wymaga i osiąga danie mu takiego po- 
parcia, żeby rynek wewnetrzny, zamkniety o ile 
móżna hermetycznie przed konkurencją obcą, po- 
krywał wysokiemi cenami wszelkie straty, po- 
noszone na eksporcie, z zastrzeżeniem nienaru- 
szalnem, że jego wytwórczość nie ma ulegać 
zmniejszeniu, oraz że jego koszty własne będą 
zawsze podstawą kalkułacji dla takiego układu 
komnensacyjnego. 

Z takiego układu polityki gospodarczej 
względem rolnictwa i względem przemysłu wy- 
nika, że państwo w zasadzie gwarantuje prze- 
mysłowi opłacalność produkcji oraz zabiega O 
nienaruszalność jej rozmiarów, rolnictwu zaś do- 


Aktu konsekracji | Wczoraj odbył się w Lublinie wspólny walny zjazd okrę- 
wobec tysiącznych rzesz wiernych dokonał książe metro- | gowy lubelskich związków legionistów i peowiaków przy 
polita Sapieha, w asystencji licznego duchowieństwa. No- | udziale około 300 delegatów, reprezentujących całe wo- 
wa świątynia, której brak dawno odczuwali mieszkańcy , jewództwo. 


„DZIEŃ POLSKE, 12 września 1932 r. Nr. 252 


KALISZ 


— Krwawy epilog sporu o grunty. W ubiegłą sobotę 
W jutrzejszym konkursie o nagrodę dowódcy armii | „Dzień Polski* donosił o zaburzeniach chłopskich w pow. 
(potęgi skoku) startowało 47 zawodników. W pierwszym | wieluńskim na tle komasacji gruntów. Zaburzenia te po- 
przedbiegu parcours bez błędów przeszło 19 jeźdźców, w | wtórzyły się w sobotę w miejscowości Ruda, przyczem 
tem 9 Polaków, 5 Łotyszów, 3 Estończyków i 2 Niemców. | między gospodarzami Franciszkiem Kudracem 1 Włady- 
W drugim przedbiegu parcours bez błędu przeszło 7 Pola- | sławem Zawieją, którzy: prowadzili już od dłuższego czasu 
ków, 3 Łotyszów, 1 Estończyk, 1 Niemiec. spór o niesprawiedliwy podział gruntów doszło do krwa- 
W rozgrywce o pierwsze miejsce zwyciężył ponownie | Wego starcia. Zawieja spotkawszy Kudraca na odpuście za- 
Polak. Tym razem nagrodę d-cy armji zdobył kpt. Salę- dał mu cios siekierą w czaszkę i parę ran nożem. Ciężko 
ga na „Marokko“, przechodząc cały parcours bez błędu | rannego odwieziono do szpitala, gdzie wkrótce zmarł. Za 
po raz 4-ty. Drugiem i trzeciem miejscem podzielili się | wieja stanie przed sądem doraźnym. 
oficerowie łotewscy. Ostra wałka natomiast wywiązała POZNAŃ 


się o 4 i 5 nagrodę między kpt. Sałęgą na „Nelli“ a ofice- Kasirdja siilcbisowi: Wedi ha BOO oka 
tem niemieckim. Zwyciężył roz Sałęga, Gi i 9.9 „ODOT= 
TOYO PORTE ACZ nickiej stoczył się do głębokiego rowu samochód ciężaro- 
wy, wiozący 15 osób. Wszyscy pasażerowie wypadli z 
samochodu na szosę. Wskutek upadku cięższe obrażenia 
odniosły Franciszka Gajewska i Jarosława Lorenz 


GDYNIA | 
— Powrót „Daru Pomorza*. Powrócił do Gdyni ża- 


glowiec szkolny „Dar Pomorza*, na którym uczniowie: 
szkoły morskiej w Gdyni odbyli 2-miesięczną podróż ćwix' 
czebną. 


Na cześć żegnanych oficerów wojewoda Józewski 
wydał w salonach Zamku obiad, 


Przy wspólnym stole zasiedli wśród 100 uczestników 
inspektor armji gen. Rydz-Śmigły, gen. Zamorski, gen. 
Przedrzymirski - Krokowicz, dowódca O. K. II gen. Do- 
brodzicki, gen. Knoll.Kownacki, gen. Wołkowicki, pułko- 
wnicy Anders, Korytowski, Dreszer, Kulesza, Drapella, 
Zurakowski. 


W odpowiedzi na powitanie wojewody, gen. Rydz- 
Smigły zaznaczył, że tylko Ścisły sojusz społeczeństwa 
i armii może zapewnić pomyślny rozwój państwa. Sposo- 
bność zetknięcia się wojska z przedstawicielami kresowe- 
go społeczeństwa dała możność poznania wiecznie żywo- 
tnych uczuć całej kresowej ludności dla wojska polskiego. 


Cała uroczystość na ludności wołyńskiej wywarła 
głębokie wrażenie. - l | 


Kronika myśliwska 


Dnia 6-g0 b, m. odbyło się w Oporowie u szamb. 
Szymona Karskiego z Włostowa, polowanie na kuropa- 
twy, w którem wzięli udział pp.: min. Karwacki, Ant. Wie- 
niawski jr., hr. Miecz. Kwilecki, Jan Górski, hr. Al. Dzie- 
duszycki jr, dyr. Roman i hr. Henryk-Ign. Lubieński. 
Królem polowania był p. minister Karwacki, który z o. 
gólnej ilości 232 szt., miał na rozkładzie 72. 


że sportu 
KONIEC HEGEMONJI COCHETA? 


Międzynarodowe mistrzostwa tennisowe U. S. A., zo- 
stały zakończone. Wraz z ich finałem, zakończył zdaje się 
swe „panowanie'* mistrz Świata Cochet. Była to jedyna 
okazja „aby Francuz mógł zrehabilitować swe niezawsze 
zaszczytne porażki, których doznał w b. sezonie, a które 
mocno zagroziły jego tytułowi mistrza Świata. 

Tymczasem finał turnieju w N.-Jorku, wykazał bez- 
apelacyjną wyższość Amerykanina Vinesa, Ostatnie wy. 
niki tego silnie obesłanego turnieju przedstawiają się na. 
stępująco: w półfinałach Vines odniósł zwycięstwo nad 
naczelne obu związków do połączenia w jeden Związek | CHffordem Sutterem 4:6, 8:10, 12:10, 10:8, 6:1, a Cochet 
Lezjonistów i Peowiaków, poczem wybrano zarządy okrę-| Wygrał, po ciężkiej walce, z Allisonem 6:1, 10:12, 4:6, 6:3, 
gowego związku legionistów i związku peowiaków w i-| 7:5. W finale Vines względnie łatwo pokonał Cocheta 6:4, 
dentycznym składzie osobowym. W końcu mchwalono | 6:4, 6:4, Trudno przypuścić, aby po wynikach, uzyska- 
wysłać depesze hołdownicze do Pana Prezydenta Rzplitej | nych w b. sezonie Cochet mógł zająć w oficjalnej liście 
i Marszałka Piłsudskiego. najlepszych tennisistów świata 1-sze miejsce. 


bec przedstawicieli władz z wojewodą Kwaśniewskim re 
czele uroczystość dożynek. 


LUBLIN 


— Połączenie związków legionistów 1 peowłaków, 


Ziazd uchwalił rezolucję, wzywającą władze 


pomaga tylko do osiągnięcia takiego poziomu cen, 
jaki każdorazowo może być osiągnięty przy da- 
nej sumie środków pienieżnych, przez skarb na 
ten cel przeznaczonych. I jest jeszcze dalsza ró- 
Żnica w polityce gospodarczej, stosowanej do 
przemysłu, a do rólnictwa: ponieważ poparcie 
interesów rolnictwa wymaga efektywnego. na- 
kładu pieniężnego ze strony skarbu. podczas gdy 
popieranie interesów przemysłu odbywa się pod 
przymusem systemu przeważnie kosztem ludno- 
ści, przeto łatwiej zapewnia sie pomoc przemy- 
słowi, trudniej zaś rolnictwu. Owszem, stwarza 
się nawet fikcie, jakoby przemysł nie żądał ofiar 
od skarbu, rolnictwo zaś chciało żyć kosztem 
tegoż: zapomina się wszakże, iż pośrednio i jed- 
ńocześnie skarb traci skutkiem podtrzymywania 
wysokiego poziomu cen wytworów przemysłu na 
rynku wewnętrznym przez wyczerpanie sił płat- 
niczvch ludności o wiele wiecej w swoich wpły- 
wach podatkowych, aniżeli bezpośrednio poświę- 
ca na rzecz rolnictwa. 


; Wprawdzie rząd czyni też niejedno dla ob- 
niżenia cen produktów przemysłu przetwórcze- 
go, jednakże interwencja jego przez szczególny 
zbieg okoliczności idzie głównie w kierunku re- 
glamentowania ceny takich towarów, które wy- 
prowadzają się z produktów rolnictwa: mąka, 
kasza, mięso, wędliny „nabiał, cukier itp., w in- 
nych zaś kategorjach towarów, albo interwencja 
ta daje ogarki względnie nieznaczne (np. węgiel, 
przetwory naftowe, papier), albo zniżkę cen 
przypisać należy raczej automatyzmowi gospo- 
darczemu. Jest gorzej jeszcze: bo, gdy polity- 
ka aktualna wymaga, jako warunku konieczne- 
go, utrzymania możliwie wysokiej zdolności na- 
bywczej obywateli, skoro zaś 70 proc. ich sta- 
nowią rolnicy, wymaga utrzymania możliwie 
wysokiej skali dobrobytu rolników, więc nawet 
i te ofiary, jakie państwo ponosi wprost na rzecz 
rolnictwa dla podtrzymywania cen jego produk- 


tów (zresztą, bez zapewnienia opłacalności), są 
przeznaczone pośrednio na popieranie interesów 
przemysłu, opierającego byt swój na wywozie. 
Oto dlaczego akcja ratunkowa, stosowana lub 
mogąca być stosowaną wobec kryzysu gospo- 
darczego, musi być skoncentrowana nie na za- 
gadnieniach opłacalności przemysłu, lecz na za- 
gadnieniu utrzymania dobrobytu rolników. W 
całem tem rozumowaniu, jak zresztą w każdej 
analizie teoretycznej, schematyzujemy kwestię 1 
uwidoczniamy tylko linje ogólne przebiegu zja- 
wisk; poza tem nie myślimy zapominać ani o 
tem, że w praktyce zachodzą wyraźne od sche- 
matu tego odchylenia, ani też o tem, że zachodzą 
zjawiska i skutki wtórne, uboczne, które wysoce 
komplikują czystość obrazu. Nie zapominamy też 
ani na chwilę, że w interesie narodu i państwa, 
leży nietylko utrzymanie przemysłu, lecz i dal- 
szy rozwój uprzemysłowienia kraju, że zatem i 
rolnicy zobowiązani są moralnie i materjalnie do 
fiar na ten cel — jedynie to chcemy 'uwidocz- 
nić, iż akcja ratunkowa antykryzysowa, winna 
mieć swój punkt ciężkości w wysiłkach na rzecz 
rolnictwa, nie. zaś przemysłu i handlu, to znaczy, 
że winna być skierowana bezpośrednio przede- 
wszystkiem do interesów rolniczych, do intere- 
sów zaś przemysłowych tylko pośrednio. 
Nakoniec jeszcze jedno. zastrzeżenie. Lubo z 
powodów wyłuszczonych mówić dalej będziemy 
o środkach ratowania rolnictwa, nie zaś gospo- 
darstwa narodowego wogóle, przecież będziemy 
pamiętali, że nie wszystkie z tych środków mają 
charakter specyficzny i ekskluzywny, jedno- 
stronny, lecz przeciwnie wiele z nich będzie na- 
tury tak cgólnej, tak bezpośrednio dotyczącej 
podstawowych zasad układu gospodarczego, 
zwłaszcza finansowego, iż muszą być rozważa” 
ne — że tak powiem — poza obrębem ścisłych . 
zainteresowań rolnictwa. 


(Ciąg dalszy nastąpt) 
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Długość dnia 13.0 


OGÓLNE: 


— PRZED PRZYJAZDEM WYCIECZKI LITERA. |; 


TÓW SZKOCKICH 
Wycieczka szkocka, 
przedstawiciele Świata literackiego, muzycznego i dzien- 
nikarskiego, przybywa do Warszawy z Gdyni w dniu 13 
b. m. rano. W ciągu dwudniowego pobytu w Warszawie 


goście zapoznają się z ważniejszemi zabytkami. W dniu | sA 


14 b. m. odbędzie się w Hotelu Europejskim przyjęcie na | 


— 375 MIESZKAŃ W NOWOWZNOSZONYCH NAD- 


BUDÓOWKACH 
W ciągu II kwartału r. b. rozpoczęto budowę 191 nad- 


budówek i dobudówek na terenie całej Polski. Z ogólne | f 


liczby nowowznoszonych nadbudówek 165 przeznaczono na 4 


pomieszczenia mieszkalne, 16 na przemysłowe i handlowe, | 
4 na pomieszczenia użyteczności publicznej, oraz 6 na inne 
cele. W nadbudówkach tych będzie ogółem 375 mieszkań, 
o ogólnej liczbie 851 izb. | 

— KONKURS NA PLAKAT LOTERII PAŃSTWOWEJ 

W związku z nadchodzącą  26-tą Loteria Klasową, 
Generalna Dyrekcja Loterii Państw. rozpisała konkurs na 
artystyczny plakat propagandowy. Tematem ma być kom- 
pozycja wyraźnie propagująca grę na Loterii Państwo- 
wej. Technika wykonania plakatu dowolna, jednakże ilość 
kolorów nie może przekraczać 4. Za najlepsze prace 
Gener. Dyr. Loterii Państw. przeznaczyła 4 nagrody, 
L — 750 zł., II — 500 zł., III — 300 zł., IV — 200 zł. Osta- 
teczny termin nadsyłania prac konkursowych upływa dnia 
1 października r. b. Prace opatrzone godłem należy nad- 
syłać do Generalnei Dyrekcji Loterii Państw., Warszawa, 


Nalewki 2. 
— RZECZNA  ZNIŻKOWA WYCIECZKA DO 


PŁOCKA A» 

Po zamknięciu sezonu wycieczkowego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej nad Polskie morze — Sekretariat Ligi Mor- 
skiej i Kolonialnej zdecydował urządzenie ostatniej Wy- 
cieczki rzecznej do Płocka. Wyjazd wycieczki nastąpi- w 
sobotę wieczorem, dn. 17 b. m, O £. 11 m. 30, statkiem 
„Vistula“. Powrót do Warszawy w poniedziałek o godz. 
8 rano. Wspaniałe noclegi uczestnicy: wycieczki znajdą na 
statku. Koszt wycieczki wraz z wyżywieniem w Płocku, 
wynosi zaledwie zł. 25. Informacje i zapisy, Nowy Świat 
35 oraz w P. B. P. „Francopol*, tel, 206-73. 


MIEJSKIE 

— REWIZYTA 

Wczoraj, o godz. 12-ei w południe, prezydent m. st. 
Warszawy, inż. Zygmunt Słomiński, rewizytował prezy- 
denta miasta Tel-Aviv (Palestyna) w Hotelu Europejskim. 

— WERNISAŻ W ZACHĘCIE 

W sobotę otworzył wystawy wrześniowe Zachęty p. 
marszalek Senatu Raczkiewicz w obecności prezydenta 
miasta inż. Słomińskiego i licznie zebranych zaproszonych 
gości, którzy z wielkiem zainteresowaniem podziwiali im- 
ponuiący dorobek przedwcześnie zgasłego artysty rzeź- 

'biarza Jana Biernackiego oraz bardzo ciekawe wystawy 

grupy „Fresk“, Wileńskiego Towarzystwa Niezależnych 
artystów sztuk plastycznych, kolekcję Czesława Wieru- 
"sza - Kowalskiego į wystawę ogólną. Wysoki poziom 
wszystkich wystaw stanowi pomyślne rozpoczęcie sezonu 
jesiennego. 

— DZIEŃ DOBROCI DLA ZWIERZAT 

Wozoraj odbył się w Warszawie, organizowany sta- 
raniem Tow. Opieki nad zwierzętami „Dzień dobroci dla 
zwierząt“. W godzinach przedpołudniowych przeciągał uli- 
cami miasta pochód, na którego czele szła orkiestra, a na- 
stępnie liczne zwierzęta, przeważnie pieski, prowadzone 
przez swych panów i panie. 

— PODATEK OD URZADZEŃ REKLAMOWYCH 

Na mocy danych zebranych przez wydział finansowo- 
podatkowy magistratu, w drodze wywiadów, stwierdzono, 
że wiele firm przemysłowych i handlowych nie posiada 
pozwoleń na zainstalowanie urządzeń reklamowych i z te- 
go powodu nie opłaciło należnego podatku miejskiego. 

W razie gdyby zainteresowani w najbliższym czasie, 
wbrew obowiązującym przepisom nie uiścili tych opłat, 
wymierzone im będą, oprócz samych opłat, kary przewi- 
dziane w ustawie o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych (w drodze administracyjnej — kara grzyw- 
ny, w drodze sądowej — pozbawienie wolności na czas do 
i ię AUTOBUS DLA MŁODZIEŻY GIMNAZJALNEJ 

Autobusy linji Plac Zamkowy — Bielany przewożą 
dwa razy dziennie wyłącznie uczniów i personel nauczy- 
cielski do gimnazjum na Bielanach. Pierwszy autobus od- 


chodzi o 8-€i rano. 


w której biorą udział wybitni | BOR 


A . | BE 
cześć wycieczki, wydane przez Pen - Club Polski. Tegoż is 
dnia wieczorem goście wyjadą do Krakowa, gdzie E i 


wią dwa dni, następnie udadzą się do Zakopanego. E 
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SŁUŻBĘ LOTNIKÓW SPORTOWYCH: 


<». POR. FRANCISZEK ŹWIRK 
<o. INŻ. STANISŁAW WICUR 


Śmierć Tych Dzielnych 
okrywa żałobą lotnictwo polskie 
Hołd pamięci Orłów składa: 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej 
Aeroklub Warszawski, Aeroklub Krakowski, Aeroklub Wileński, 
£eroklub Poznański, Aeroklub Lwowski, Aeroklub Akademicki 


w Gdańsku, Śląski Klub Lotniczy, Lubelski Klub Lotniczy, Klub 
Lotniczy Podiaskiej Wytwórni Samolotów, Łódzki Klub Lotniczy 


ŚMIERCIĄ LOTNIKÓW, PEŁNIĄC 


Inauguracja „Dni Chopinowskich* 


W związku z inauguracją „Dni Chopinowskich", w 
niedzielę, dn. 11 b. m. odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża, celebrowane przez ks. prob. J. 
Loreka. Pienia kościelne wykonali: S. Mechówna, M. Ja- 
nowski, prof. Dworakowski oraz prof. Matlakiewicz. Przed 
sercem Chopina złożone zostały przez młodzież wspania- 


łe wieńce z kwiatów biało-czerwonych z szarfami o bar- 


wach narodowych. 


Po nabożeństwie rozwinął się imponujący pochód 
młodzieży z wieńcami, które w uroczystym nastroju po 
przemówieniu prof. S. Niewiadomskiego, złożono przy u- 
dziale licznej publiczności w hołdzie Chopinowi u stóp je- 
go pomnika. 


116 skrzyń rewindyt*owanych dokumentów 


Delegacja polska w mieszanej komisji reewakuacyjnej 
i specjalnej w Petersburgu nadesłała 116 skrzyń aktów, re- 
windykowanych z Rosji na podstawie art. 11 traktatu ry- 
skiego. Obecny transport obejmuje materjały archiwalne, 


odebrane z min. Kolei z różnych departamentów, min. Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych, min. Spraw Wewn., oraz ak- 
ty rosyjsko-polskiej komisji do regulacji granic państwo- 
wych. 


— ZDEJMOWANIE GAZOMIERZY 


z udziałem całego zespolu, Reżyserja Stanisławy Perza- 


Do gazowni warszawskiej napływają liczne podania o | nowskiej. 


zdejmowanie gazomierzy. Tylko w ciągu ubiegłego miesią- 
ca na ogólną liczbę 96 tysięcy odbiorców gazu, zdięto 
około 1.400 gazomierzy. 


WYPADKI 


— KRWAWE ZAJŚCIE W MILANOÓWKU. Jeszcze 
nie przebrzmiały echa zabójstwa 28-letniego Kalksteina 


przez urzędnika pocztowego Branda, gdy wczoraj miesz- 


kańcy Milanówka zaalarmowani zostali odgłosem strza- 
łów, dochodzących z willi pp. Radlickich. Jak się okazało 
do willi tei przyjechał z Warszawy do wychowawczyni 
dzieci p. Radlickich, 23-letniei Ludwiki Szemicówny, na- 
rzeczony jej Antoni Durlik. W czasie rozmowy powstała 
między nimi sprzeczka i Durlik strzelił dwukrotnie do na. 
rzeczonej swei, raniąc ją ciężko. Gdy na odgłos strzałów 
przybiegła p. Radlicka, zabójca strzelił i do niej, na 
szczęście nie trafiając. Widząc nadbiegających na pomoc 
ludzi, Durlik strzelił do siebie, zabijając się na miejscu. 
Szemicównę w stanie ciężkim przewieziono do Warszawy 
do szpitala. 

— SAMOBÓJSTWA. W mieszkaniu swem na Zoli- 
borzu odebrał sobie życie przez powieszenie urzędnik, 35- 
letni, Czesław Zawadzki. 

W mieszkaniu swem na Pl. Zamkowym nr 9, otruła 
się gazem świetlnym  45-letnia  Wiktorja Bednarska, 
wdowa. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś opera, jak zwykle, nieczynna. 

- Jutro „Poławiacze pereł“ z pp. Olginą, Brodnickim i 
innymi. ` 

NARODOWY. Jeszcze kilka dni grana będzie zaimuiąca 
komedia dramatyczna Fr. de Croisset'ta a w przekładzie 
Tad. Konczyca „Tajemnica Zamku Leftsbury* 

LETNI — wobec wielkiego powodzenia grać będzie 
jeszcze przez szereg wieczorów zajmującą, pełną humoru, 
werwy i sentymentu komedję Wł. Fodora w przekładzie 
K. Wroczyńskiego „Ruleta“ 

NOWY. Dziś i jutro 3-aktowa komedja lekka 
Stevcka „Miłość już nie w modzie“ w wykonaniu 
‘J. Leszczyńskiego, L. Pancewiczowej i Ludwika Fritsche- 
go. Początek, o godz. 8-ej m. 15. 

POLSKI. Dziś j dni następnych na scenie teatru Pol- 
skiego komedia muzyczna „Jim į Jill“ z Modzelewską i 
Bodo w rolach tytułowych. 


„MORSKIE OKO", Dziś I codziennie wielka rewia 
p. t. „Hip, hip, hurra" z udziałem artystki operowej Wandy 
Wermińskiej | całego zespołu. 

„OSA* — codziennie tryskająca humorem rewia p. t.: 
„Jutro będzie lepiej", z udziałem całego zespołu. Pocz. o 
godz. 7.45 i 9.45. 


Z FILHARMONJI. W piątek, dnia 16 września, o g. 
8 wiecz. nastąpi uroczyste otwarcie sezonu koncertowego. 
Koncert inauguracyjny, poświęcony będzie twórczości I- 
znacego Jana Paderewskiego. Program obejmują następu- 
iące utwory Mistrza: Symfonia h-moll, dzieło o niezwykle 
potężnem natchnieniu, będące twórczą syntezą walk naro- 
dowych o Niepodległość. Koncert fortepianowy  A-moll, 
oraz „Fantazia Polska“. Jako soliści wystąpią dwaj ucz- 
niowie Paderewskiego: Aleksander Brachocki ji Henryk 
Sztompka. Orkiestrą dyryguje Grzegorz Fitelberg. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106) — „Pogromcy  »rze- 
stworzy“. + 
Atlantic (Chmielna 33) — „Księżna Łowicka“. 


Capitol — „Zwyciestwo* i „Bunt młodości“. 
Casino (Nowy Świat) — „Księżna Łowicka“. 


Colosseum — „ Cudotwórca'*. 

Europa — „Gasnące Płomienie“. 

Majestic — „Król, to ja“. 

Palace (Chmielna 9) — „Król, to ja“. 

Filharmonja — „Przedziwna sprawa Klary Dean“. 

Pan (Nowy Świat 40) — „Tragedja amerykańska" i 
KL" 


immo ln=rą 


Stanisław Iwanicki, doktór medycyny, lat 64. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 13 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza. 

Adam Osser, konsul honorowy Królestwa Italskiego, 
lat 63. Zmarł w Wiedniu, dn. 9 b. m. 

Michalina z Mieszkowskich Skoczyńska, Pogrzeb od- 


był się dn. 12 b. m. na Powązkach. 


- Marja Halina z Matuszewskich Wilczyńska, lat 65. Po- 


ATENEUM. Codziennie „Bunt w domu poprawczym“ |Zrzeb odbył się na Powązkach dn. 12 b, m, 


Rynek akcyj i walut 


Na giełdach światowych utrzymywała się początkowo 

„tendencja mocna; w środku ubiegłego tygodnia nastąpiło 
'w N. Jorku, Paryżu, Amsterdamie i Pradze lekkie osła- 
bienie, spowodowane realizacją zysków, jednak następne 
dni przyniosły, z wyjątkiem Berlina, znowu poprawę no- 
towań. 
Na giełdzie nowojorskiej panował naogół nastrój opty- 
mistyczny. Do utrzymania mocnej tendencji przyczyniła 
się w pierwszym rzędzie zapowiedź Federal Farm Board, 
że zamierza swoje zapasy pszenicy i bawełny trzymać do 
Jr. 1933 zdala od rynku, następnie dołączyła się do tego 
trwająca wciąż jeszcze haussa na rynkach bawełny, weł- 
ny i surowego jedwabiu, poprawa stanu zatrudnienia w 
przemyśle stalowym i samochodowym, wreszcie wiado- 
mość o olbrzymich emisiach skarbowych St. Ziedn., które 
przyczynić się mogą w dużym stopniu do ożywienia ży- 
cia gospodarczego. 

Pożyczki polskie miały usposobienie mocne. W dniu 
8 b. m. notowano (w nawiasach cyfry z 2 b. m.): 8% poż. 
Dillona 65.00 (61.00), 7% poż. stab. 55.75 (54.50), 6% poż. 
dolarowa 55.50 (55.00), 7% poż. m. Warszawy 44.00 (41.00), 
7% poż. Śląska 44.75 (42.00). 

Notowania na giełdzie londyńskiej utrzymały się na- 
dal na wysokim poziomie. Ostatnie dekrety Hindenbur- 
ga, zmierzające do ożywienia życia gospodarczego Nie- 
miec, wywarły w sferach giełdowych dobre wrażenie i 
spowodowały zwyżkę notowań pożyczek niemieckich. 
Giełda paryska wykazywała, w związku z wydarzeniami 
na terenie międzyn., a w szczególności ze względu na od- 
mienne ód Francji stanowisko Anglii w sprawie równou- 
prawnienia zbrojeń Niemiec — tendencję słabszą. Amster- 
dam miał początkowo wskutek niepomyślnych wiadomo- 
ści z Wallstreet i Berlina usposobienie słabe, potem nastą- 
piła ogólna poprawa. Ożywienie na giełdzie wiedeńskiej 
trwało nadal, zwłaszcza, że do gry wciągnięta już zo- 
stała publiczność. 

Giełda berlińska po dwóch tygodniach stałej prawie 
haussy wykazała dużą depresię, głównie pod wpływem 
wewnętrznych wydarzeń politycznych. Wskutek silnej po- 
daży nastąpił ogólny spadek notowań akcyj, rent i innych 
papierów. Baissa byłaby jeszcze silniejsza, gdyby nie zle- 
cenia publiczności, która, wykorzystując słabsze kursy, 
zakupywała popularniejsze papiery. 

Na giełdzie warszawskiej nastąpiło również załama- 
nie, wywołane w pewnej mierze baissą w Berlinie, głów- 
nie jednak realizacją zysków przez kulisę. Spekulacia bo- 
wiem, obracająca bardzo nieznaczną ilością gotówki, nie 
możę prowadzić gry na zwyżkę na dłuższą metę, wskutek 
czego stara się osiągnięte zyski jaknajprędzej realizować. 
ażeby potem ewentualnie otrzymaną gotówkę ulokować 
znowu w papierach. Naibliższe dni wykażą, czy mamy 
tu do czynienia tylko z przejściową realizacią, czy też spe- 
kulanci schowają zyski do kieszeni, a giełda nasza wróci 
znowu do dawnego ospałego nastroju. 

Kursy kształtowały się następująco: (pierwsza cyfra 
z 3.1X, druga — kurs najwyższy w ciągu tygodnia spra-, 
wozdawczego, trzecia — z 10.IX): Bank Polski 95.50 — 
102.00 — 89, Starachowice 10.25 — 12.75 — 11.25, Cukier 
23.50 — 25.50 — 21.50, Norblin 33, Ostrowiec 20 — 31 — 
30, Chodorów 85, Częstocice 29 — 28, Węgiel 17 — 24.25 — 
19, Nobel 4.75, Lilpopy 15 — 17.50 — 15, Modrzejów 4 — 
5.25 — 4.50, Haberbusch 58 — 59.50 — 54, Parowóz 12. 

Papiery proc. wykazały duże ożywienie przy tendencii 
niejednolitej. Notowano (pierwsza cyfra z 3. druga z 10 
b. m.): 3% poż. budowlana 38.35 — 38.25, 4% poż. inwe- 
stycyjna 98.00, serje tei pożyczki 103.75 — 107, 4% poż. 
dolarowa 48.25 — 49.35, 10% poż. kolejowa 100.50 — 100, 
6% poż. dolarowa 55.50 — 56, 7% poż. stab. 54.50 — 56, 
4%% L. Z. Z. 38.75 — 39, 5% T. K. m. Warszawy 48.25 , 
8% T. K. N. Warszawy 60.25. ) 

Banknotów dolarowych w tygodniu ubiegłym oficialnie 
nie notowano, na rynku prywatnym płacono za nie 8.91 — 
8.90%. Ruble złote obiegały po kursie 4.64 — 4.62, czer- 
wońce — 25% —- 25 — 24% centa am. Czeki N. Jork po 
chwilowym spadku na 8.919 wróciły do 8.92, kabel--8.925 — 
8.924 — 8.925. Dewizy europejskie utrzymały się naogół 
na niezmienionym poziomie. 


A, Z. W. 
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Wyścigi konne 
WYNIKI Z 16-g0 DNIA SEZONU JESIENNEGO (11.IX) 


Pogoda  pochmurna, lecz bez deszczu. Publiczności 
bardzo dużo. Tor lekki. Triumfowała doskonale prowadzo” 
na st. „Lubicz“, wygrywając 3 pierwsze nagrody, oraz 
i ż, Michalczyk, który oztery razy minął celownik na 
pierwszem miejscu. W gonitwie o nagrodę im. A. hr. Po- 
tockiego „Middle Park Plate“ (25.000 zł.) dla 2-letnich na 
dystansie 1.200 mtr. u startu 6-ciu przedstawicieli naj- 
młodszćj generacji. Po przewlekłym starcie, na czoło Wwy- 
chodzi Arnold i niedościgniony łatwo zwycięzca, przeby- 
wając dystans w rekordowym czasie 1 m. 14 s. Rozgryw* 
ka najpoważniejszej porównawczej próby sezonu gonitwy 
o nagrodę Janowską (50.000 zł.) im. Pierwszego Marszał- 
ka Polski J. Piłsudskiego, wypadła mniej interesująco, Jak 
było zgóry do przewidzenia gonitwę łatwo wygrał Impera- 
tor st, „Lubicz* (po Parachute Trosted-Ice) od Finesse 
o 2% dt, trzeci leader Irkut, czwarta Genova. Dystans 
2.400 mtr. został przebyty 2 m. 34 s., Tot. 16, fr. 12:i 12 zł, 
Nagr. 4.000 zł. pozagrupową wygrał w zaciętej walce 3-1. 
Dalaj Lama, bijąc 4-letn. Amuleta o teb. 

Nagr. 1.600 zł. na dyst. 1.300 m. w walce o łeb wy- 
grała 3-letn. Dżonka st. Bartoszówka od Karabeli. Wygra- 
ne w 1 m. 22 s, Tot. 205, fr. 38 i 14 zł. 


Nagr. 1,800 zł. dła 2-let. na dyst. 1,100 mtr. b. łatwo 
wygrał Janczar III st. „Lubicz* (Parachute i Iskra), bijąc 
pole złożóńe z 5 rówieśników. Wygr. w 1 m. 9 sek. Tot. 
22, fr. 16 į 32 zł. — Nagr. 1,800 zł. dla 4-letn. i st. na dy- 
stansie 2.200 mtr. łatwo wygrał 6-letni Jaszczur II p. E. 
Grzybowskiego od Parthia Memories i Chłosty. Wygrane 
w 2 m. 24 s. Tot. 21, fr. 13 i 15 zł, — Gonitwę o nazr. 
I-ej grupy (2.100 zł.) dla 3-letn. i st. w wyścigu rożegra- 
nym de facto na ostatnich 500 mtr. wygrała finiszem 3-let- 
nia Mora p, E. Grzybowskiego. 3-letni Instar st. Lubicz 
przeprowadziwszy wyścig z miejsca do miejsca łatwo po- 
bił Festinę į Figiela, zdobywając nagrodę 1.800 zł. Dy- 
statis 1.800 m. został przebyty w 1 m. 5 sek. Tot. 22 zł. 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 13 WRZEŚNIA R, B. 


Kuternoga. 

Cherry Boy. 
Bardarenland, Enigma. 
Harfa II, Herold, 
Lewana, Eneida. 
Karambol, Krater, Tarvisio, 
Dola III, Jedynak. 

Czart, Irydion, Lancelot. 


bJ 


2. 


Papaa 


Radjo 


KONCERT POPOŁUDNIOWY 
W czwartek 15 b. m. o godz. 17.00 głównym utworem 
koncertu będzie kwintet W. A. Mozarta na fortepian i czte- 
ry instrumenty dęte. Wykonawcy: prof. L. Urstein, S. 
Snieckowski (obój), W. Jakubczyk (klarnet), J. Tobiasz 
(fagot), A. Walczak (waltornia). Mistrzowska kompozy- 


cja Mozarta, którą kompozytor sarm uważał za jedno ze 


swych najlepszych dzieł, powstała w 1784 r. Partyturę 
przysłał kompozytor polskiemu arystokracie (nazwiska nie 
znamy), któremu kompozycja ta szczególnie się podobał. 
Młody Beethoven studjował ją bardzo dokładnie i na wzór 
kwintetu tego napisał swój młodzieńczy kwintet op. 16 na 
taki sam zespół instrumentalny, nawet w tej samej tonacji. 


ALCHEMJA WSPÓŁCZESNA 


Dnia 15 b. m. o godz. 18.00 prof. dr. Konstanty Za- 


krzewski opowie radjosłuchaczom „O alchemii współcze- 
snej*, podkreślając, że nauka współczesna poczyniła do- 
piero pierwsze kroki, zmierzające do urzeczywistnienia 
marzeń alchemików średniowiecznych. Dopiero bowiem 
najnowsze badania fizyczne doprowadziły do osiągnięcia 
możliwości przemiany pierwiastków. : 


CZWARTEK 
15 września 


12.45 — Płyty. 13.35 — Płyty. 15.10 Płyty. 
15.30 — Komunikat L. O. P. P. 15.35 — Płyty. 16.40 — 
„Wśród książek“ — prof. H. Mościcki. 17.00 — Koncert 
popołudniowy. 18.00 — „O alchemii współczesnej“ 
prof. dr. K. Zakrzewski. 18.20 — Mużyka taneczna, 19.35 
— Pras. Dz. Radjowy. 19.45 — Komunikat Min. Rolnic. 
twa. 20.00 — Muzyka lekka w wyk. ork. Filh. Warsz, 
Igi Gardy (piosenki) i prof. Ludw. Ursteina (akomp.). 
21.20 — Słuchowisko p. t. „Drugie imię miłości* podług 
St. Miłaszewskiego. 22.00 — Audycja filmowo-radiowa 
na aparaturze fotocelowej „Natawis'. 22.40 — Sport. 
22.50 — Muzyka taneczna. 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 249 z dn. 9 b. m. 


— 


Nr. 252 


Ruch wydawniczy: 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" 


Nr. 37 „Tygodnika Ilustrowanego“ przynosi jak zwy- 
| kle obfity materjał ilustracyjno - aktualny. M. in. barwny 
reportaż z wizyty floty polskiej w Stockholmie. Niezwy- 
kle zajmująca rubryka Idee | zdarzenia, zawiera m. in. 
resumć „dyskusji mickiewiczowskiej* (na temat Śmierci 
Mickiewicza). Znakomity historyk Artur Śliwiński, charak- 
,teryzuje postać K. Pułaskiego z okazji monografii prof. 
,Konopczyńskiego o Pułaskim. Recenzje literackie (Arno), 
malarskie (Husarski), proza Nałkowskiej i Parandowskie- 
go, oto szereg cennych pozycyi tego n-ru. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 743.2, temp. 
: 14.7, wilgotność w %% 71, stan nieba pochmurno, Prze- 
| widywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: nocą i 
' rankiem pogoda zmienna przy silnych, chwilami gwałtow= 
nych i porywistych wiatrach zachodnich, potem dłuższe 
rozpogodzenia i stopniowe osłabienie prędkości wiatrów; 
chłodno, temperatura 14 do 16°. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 12.9 
WALUTY ' 


Holandja 358.50, Belgja 123.70, Szwajcarja 
172,35. Londyn 31,07 — 31.06. Nowy Jork ka- 
bel 8.925. Paryż 34,95. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,60% — 461 zł. 

Tendencja dla dewiz niejednolita. Dla akcyj 
i pożyczek słabsza. | 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 37.50, 4% Poż. Dol. 
48.50 — 48.60, 8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. Z. 
B-ku G. K. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% L. 
Z. B-ku G. K. 83.25, 6% Obl. m. Warszawv 1926 
r. zł. VI em. 34, 5% Państw. Poż. Konw. 41, 6% 
Poż. Dol. 54.50 — 55, 7% Poż. Stab. 55 — 52.25— 
52.88 — 57.50 — 57,7% Ziem. Dol. 53, 8% Ziem. 
Dol. 62, 8% Miejskie zł. 59 — 58.25 — 58.50, 8% 
L. Z. m. Łodzi 57 — 56.25, 10% L. Z. m. Siedlec 
55, 10% L. Z. m. Radomia 56 — 55.25. x 


AKCJE 
Bank Polski 83.50 — 86 — 84,75. Tow. 


| Fabr. Cukru 21.25 — 19.50. Lilpop 14,25 — 13.75. 
Ostrowieckie Ser B 30. Starachowice 10. 


ORGANIZACJA I RACHUNKOWOŚĆ 


gospodarstw ze znacznie zniżonemi opłatami 
Porady — lustracje — stałe inspekcje 
Prowadzenie rachunkowości z wyliczeniem 
podatku dochodowego, kontrole i rewizje 

| W WYDZIALE ORGANIZACJI I! RACH. 


| GOSP, FOLWARCZNYCH C.T.0.1.K.R. 
| Warszawa, Kopernika Nr. 30 
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Wszelkie księgi, druki i formularze 
do rachunkowości gospodarstw wiejskich 


w Ziemiańskiem Biurze 
Rachunkowości Rolniczej 


Warszawa, Ordynacka Nr. 7 m. 3 
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Cenniki na żądanie 


Wa BARAT: T OET DE PE KO AZ COW OKA 6 
Czernichowiak, lat 


H (o) darcz è ka- 
oM aa Pomocnik ES e. 


waler lat 32, 
praktyka, energiczny, poszu- | skromnych wymagań, zdolny, 
kuje posady na ordynarję, Zło- „uczciwy, poszukuje posady 
ży kaucję. Łaskawe oferty Ta- | zaraz, Nowy Świat 53 m. 10, 
rnów, skrzynka pocztowa 121. | Szpanowski. 4355 

R rolna, młoda, 


Biura Ziemiąnęk poreca | ekretarka 
Biuro Zemianak "| ett anni ae yii 


nau- 
czycielki, nauczycieli, bony, | wyjedzie do majątku. Ofert 
nianie, gospodynie, Marszał-| pod „Ziemianka* „Dzień Pol- 
kowska 149, 4393 |ski", 4387 . 
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OGŁOSZENIA © or 


PRENUMERATA: W 


warszawie z o©dneszeniem 
do domu oraz na prowinoll 


Drobne 
h o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń 
OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr. reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 150 mm. 40 gr. wyżej 
,Zwyoczajne (G zp.) 16 gr., tabel. I cyfrowe (6 szpalt) 88 gr. 
wyraz 6 gr. Ogloszenia tantazyjne i firm zagranioznyo 


za wyraz 10 gr. Poaady I prace (poszukiwane) za 
admin, nie odpowiada e 


zagranicą mes. 


miesięcznie zł. 5. 


Zmiana adresu 86 gr. 


CZEKOWE 


P, K. O. Nr. 857 
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Wyd: POL POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w. „Drukarni Mazowieckiel*. Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


